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Wychodzi w Krakowie 

Codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 28 Stycznia — Piatek. 


Rok 1853. 
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OGŁOSZENIA , mi Ke ME : s 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, EG Żak: Ł 
rolnicze itp. = piwo: 
GWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. zĆ 
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DEF Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy, 


dzierżaw itp. 


(Walszy ciąg „Dodatków* do rozporządzeń organi- 
zacyjnych ). 
Najwyższe postanowienia o urządzeniu i działal- 
ności władz obwodowych. 
CZĘŚC I. 
Urządzenie władzy obwodowej. 

$. 1. Władza obwodowa stanowi w przeznaczo- 
nym sobie obrębie naczelną władzę polityczno-admi- 
nistracyjną, a w ogóle do gałęzi czynności namiest- 
nietwu przydzielonych, władzę pośrednią kierującą, 
nadzorczą i wykonawczą pomiędzy namiestnictwem, 
a podporządkowanemi władzy obwodowćj urzędami 
i innemi organami, o ile szczególne rozporządzenia 
inaczćj nie stanowią. ; 

$2. Władza obwodowa podporządkowaną jest 
ze względu na bieg czynności naprzód: politycznej 
władzy krajowćj; pod względem zaś spraw podat- 
kowania stałego, krajowćj władzy podatkowej, i o- 
bowiązaną jest raporta i doniesienia tymże władzom 
przesyłać, poleceń ich słuchać i wydane przez nie 
rozporządzenia wykonywać. 1 

$ 3. Pod władzami obwodowemi zostają: urzęda 
okręgowe pod względem politycznego zakresu ich 
czynności; polityczne urzęda miast niepodlegających 
Żadnemu urzędowi okręgowemu, ani też bezpośrednio 
Namiestnikowi i namiestnictwu; administracye zakła- 
dów i fanduszów, których nadzór i kierunek im jest 
przydzielony; indywidua przez rząd naznaczone do 
publicznćj słażby zdrowia i służby budowniczej wau- 
rzędach okręgowych, o ile urzędnicy budownictwa 
osobnemi rozporządzeniami nie są z pod tego wyję- 
ci; a w ogóle wszystkie urzęda i organa w obwo- 
dzie, kióre nie podlegają wyższćj władzy wojsko- 
wćj lub sądowćj, albo też własnćj administracyjnćj. 
Władza obwodowa odbierać ma od podporządkowa= 
nych sobie organów administracyjnych raporta i do- 
niesienia i udzielać im poleceń i rozporządzeń wyż- 
széj władzy do trzymania się ich i wykonywania. 

$ 4. Naczelnikowi władzy obwodowćj służy przy 
uroczystościach publicznych obwodu pierwszeństwo 
normalnie przepisane, jako wyobrazicielowi panują- 
cego. Kieruje on prowadzeniem czynności władzy 
obwodowćj i za takowe odpowiada. Mianowanie 
przełożonych władz obwodowych nastąpi przy wpro- 
wadzeniu w życie organizacyi, mając Da względzie 
dawniejsze odpowiednie temu nominacye w każdym 
kraju koronnym. Przełożony władzy obwodowćj po- 
siada charakier Radzcy namiestniczego, jeżeli wyra- 
Żnie nie ma sobie udzielonego wyższego stopnia. 

$ 5. Personale władzy obowodowćj składa się 
z przełożonego, z komissarza jego zastępcy w sto- 
pniu i z płacą sekretarza namiestniczego, z potrze- 


CLĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA, 
0 PRAWOWIERNOSCI DAWNYCH RUSINÓW, 


Piękna to była i uroczysta chwila, gdy Papież Leo, 
wskrzeszejąc na zachodzie rzymskie cesarstwo, po speł- 
nionćj świętćj ofierze, śród mnogiego ludu w kościele 
zgromadzonego, włożył koronę na głowę króla Franków, 
Karola Wielkiego. Nowa w tym dniu rozpoczęła się era, 
jednocząca liczne chrześciańskie ludy zachodu pod świetne 
berło potężnego władzcy, i zdawało się na pozór jakoby ko- 
ściół katolicki na zachodzie, nabył tym sposobem świecką też 
potęgę, i znakomitą niezłomną siłę do przeprowadzenia 
swych cywilizacyjnych dla dobra świata dążności. Nie tuczas 
i miejsce wyliczać okoliczności, które stolicę apostolską 
do tego tak stanowczego, a tak płodnego w następstwa 
kroku spowodowały. Kto się rozpatrzył w dziejach o- 
wych czasów, kto poznał ich. ducha i potrzeby, ten zaiste 
wątpić nie będzie, że to co Papież wtenczas uczynił, nie- 
odzowną prawie było koniecznością, w wyrokach bożych 
zawartą. Sziwa % s 

Atoli któż się mógł podówczas spodziewać, że wskrze- 
szenie cesarstwa rzymskiego , haar aioe ma i. 
duchownéj chrześciaństwa władzy W tę olbrzymią ludów 
zachodnich potęgę, stanie się najgłówniejszą EAA et, 
smutnego rozerwania kościołów wschodniego i zachodnie- 
go? Że chrześcianie, jednego Chrystusa zwolennicy, pój- 
dą za natarczywością rywalizacyi dwóch państw przeciw 


E = ag 
sobie stojących, i że polityczna zawiść dwóch mocarstw 


bnćj liczby komissarzy, praktykantów konceptowych, 


obwodowego ) A bit 
lekarza g sekretarza, registrantów, kan- 


cellistów i posługaczy, Dyurnisci mogą być q 
| | ści mogą być wpraw 
dzie w razie Baj noy i ną czas jćj trwania wyjąt- 
kowo przyjęci dia nagłości, wszakże Namiestnik u- 

dziela później lub tymczasowo zezwolenie. 
6. Szemat stałych p 
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władzach politycznych j gy zków i służby przy 


! sądowych oz Ak 
płaca przypada urzędnikom Wada dzik 
w jakim stopniu dyet takowj sip mieszczą. Przeło- 
żony władzy obwodowej otrzymuje mieszkanie bez- 
płatne, jeźli takowe istnieje w gmachu urzędowym 
albo też siósowne kwalerunkowe wynagrodzenie. f 
7. Urzędnicy téj saméj kategoryi jumies i 
pray władzach obwodowych, Bwni 34; ze zera 
do stopnia, choćby płaca ich różną była; wyjąwszy 
komissarza zastępującego, który się liczy do katego- 
ryi sekretarzy namiestniczych, "posuwanie się komis- 
sarzy, sekrctarzy i kaneellistów na wyższą płacę 
w tejże samćj kategoryi jest stopniowe, a urzędnicy 
każdćj z tych kategoryi stanowią we wszystkich 
władzach obwodowych kraju etat zbiorowy. Prak- 
tykanci konceptowi należą do etatu namiestnictwa i 
przydzielani będą władzom obwodowym w miarę po- 
trzeby. 

$ 8. Do czynności opodatkowania stałego doda- 
nych będzie władzom obwodowym kilku urzędaików 
z tytułem inspektorów i podiqspektorów podatko- 
wych, którzy podlegać mają bezpośrednio przełożo- 
nemu władzy obwodowćj. Gdyby służba tego wy- 
magała, przydzielić mu będzie moża jednego lub 
kilku ofńicyałów, Ntósunek służbowy tych urzędni- 
ków uregulowany będzie osoba, m przepisem wyda- 
nym przez ministerstwo- skarbu za porozumieniem się 
m ministerstwem spraw wewnętrznych, gdzie pod 
względem stósuaków tychże urzędników do władzy 
obwodowćj, obowiązywać ma przepis, że inspekto- 
rowie we wszystkich przedmiotach podatkowych na- 
liczących do zakresu działania władzy obwodowećj; 
jako władzy nadzorującćj i wykonawezćj, takież sa- 
mo mają zajmować sianowisko w tym urzędzie, ja- 
kie wedle instrukcyi służy istniejącym dotąd inspek- 
torom i podiaspekitorom podatkowym przy starostwach 
okręgowych. 
§ 9. Władzom obwodowym dodani nadto będą 
dla załatwiania i pomagania w przedmiotach publi- 
cznego budownictwa urzędnicy techniczni , (budo- 
wniczy), którzy pod względem ady podlegać ma 
ją władzy obwodowej, 4 się owszystkićm zostają 
pod nadzorem dyscyplinaroym * pozelnika obwodo we- 
go. Wreszcie stanowisko i działalność tych organów 
osobnemi rozporządzeniami oznaczone będą. 


wschodniego i zachodniego, bizan'yúsko- greckiego i fie 
końsko-rzymskiégo, nowego 1 ysa Rzymu, przeniesie 
się na pole wiary, i rozłączyjecno chrześciaństwo na dwa 
nienawidzące się wyznania ? Niestety tak się stało isto- 
tnie! Nowy Rzym nad Bosforem na granicy Azyi zbudo- 
wany, zatrwożył się nowo nabytą świecką starego Rzymu 
potęgą. Uroił sobie, że stolica apostolska stała się przez 
to więcćj frankońską, jak powszechną czyli katolicką, że 
wcieliwszy się w ogrofn zachodniego mocarstwa, podziela 
z nióm polityczną z wschodnićm państwem sprzeczność. 
Od takiego usposobienia Bizągły"0W względem Rzymu, do 
otwartćj nienawiści przeciw stolicy apostolskićj, do ciągłćj 
dążności uniedołężnienia władzy Papiezkićj na wschodzie, 
by ta w razie zajść polityczny? Z zachodem, niemogła 
im stać się niebezpieczną, już tY!/KO pozostawał krok je- 
den, i ten był niezadługo spełniony. Nakoniec przyszło 
do otwartego wypowiedzenia WSZElkićj uległości stolicy 
papiezkićj, do odszczepieństwa; Co szyzmy. Znana prze- 
biegłość Greków, nieustanne zabiegi dworu bizantyńskie- 
go, by religię narzędziem swych Świeckich uczynić wi . 
doków, i przykuć ją do swego majestatu, umożebniły to 
dzieło rozerwania, a wśród duchowieństwa znalazło się 
dosyć Judaszów, którzy za godności i srebrniki spełnili 
niecnćj polityki zamiary. 

Powinnoby się zdawać, że taka kościela polityka bi- 
zantyńska już jest w obliczu Świata i dziejów jego zu- 
pełnie osądzona. Nieszczęśliwe bowiem jéj skutki dla ko- 
ścioła i państwa, mieczem Mahomeda w krwawy sposób 
skreślone, i letargiem duchowym cerkwi greckićj po- 


$ 10. W razie nieobecności przełożonego obwo- 
du lub inućj przeszkody, zastępujący go komissarz, 
jeżeli Namiestnik nie zarządził inaczćj , obejmuje kie- 
runek urzędowy i winien zadosyć uczynić wszyst- 
kim obowiązkom przełożonego; i w tym względzie 
ciąży na nim odpowiedzialność za prowadzone przez 
siebie w czasie zastępstwa czynności. Oprócz wy- 
padku zastępstwa, komissarz zastępczy użyty być ma 
w właściwy sposób przez przełożonego obwodu do 
innego urzędowego zatrudnienia. 

$ 11. Urzędnicy i posługacze władzy obwodo- 
wćj podlegają w czynnościach służby swojćj prze- 
łożonemu tejże władzy i obowiązani są dać się u- 
Żyć wedle jego poleceń i przepisów iustrukcyi urzę- 
dowej. ($ 18). 

§ 12. Przełożony władzy obwodowćj obowiąza- 
ny jest kierować urzędnikami i posługaczami jéj, tu- 
dzieźż przydanymi sobie urzędnikami technicznemi i 
podatkowymi, w czynnościach ich służbowych ($$ 8 
i 9) i tak ich, jak również urzędników i posługa- 
czy urzędów okręgowych i w ogóle podległe onym- 
że urzęda i organa w czynnościach dozorować, na- 
kłaniać ich do przepisanego i ścisłego wykonywania 
obowiązków, używać przeciw -takowym ostrzeżeń, 
napomnień i zagrożeń kary, a w potrzebie zawiesze— 
nia w służbie i płacy. ( zawieszeniu doniesionćm 
ma być bezzwłocznie Namiestnikowi; jeżeli zaś idzie 
o urzędnika, któremu przy urzędzie okręgowym po- 
wierzono sprawowanie czynności sądowych, również 
prezydentowi sądu wyższego krajowego; jeżeli zaś 
suspendowany jest urzędnikiem podatkowym ($ 8) 
donieść również władzy podatkowej. 

$ 13. Przy obsadzania posady przełożonego wła- 
dzy cbwodowćj, tudzież komissarzy zastępczych, Na- 
miestnik przesyła wnieski do ministra spraw wewnę- 
trznych. Mianowanie pozostawione jest N. Panu. 
Mianowanie innych komissarzy i lekarza obwedowe= 
go należy do ministra spraw wewnętrznych za przed- 
stawieniem przez Namiestnika trzech kandydatów 
Urzędników manipulacyjnych mianuje Namiestnik ną 
wniosek przełożonego obwodu. Wybór posługaczy 
i przyjęcie dyurnistów, o ile takowe jest potrzebnem 
($5) należy do przełożonego władzy ebwodowej, 
Inspektorowie i podinspektorowie podatkowi miano- 
wani są przez ministeryam na wniosek podatke- 
wej władzy krajowćj, która jeżeli przełożony jej 
nie jest zarazem szefem kraju, winna przesyłać 
wnioski swoje w tym względzie ra pośrednictwem 
szefa kraju. Urzędaicy techniczni władz obwodo- 
wych mianowani będą na wniosek Namiestnika przez 
ministeryum handlu i budowli publicznych. Przeło- 
żony władzy obwodowćj ma prawo udzielenia urlo- 


twierdzone, wszystkich nadal, w których ręku losy lu- 
dów spoczywają, od podobnćj drogi pówinnyby odstra- 
szać, gdyby znajomość dziejów świata należyty zawsze 
wpływ na potomne wywierała pokolenia. 

Chrześciaństwo na Rusi, również jak w innych półno- 
cno-słowiańskich plemionach, stało zupełnie po za obrę- 
bem „politycznych między nowym a starym Rzymem za- 
wiści, i niebrało udziału w rywalizacyi między wscho= 
dnio a zachodnio-rzymskióm , to jest między bizantyńskićm 
a frankońskićm cesarstwem. Tu więc pierwotna jedność, 
zgodność i miłość między kościołami zachodnio — łaciń- 
skiego, a wschodnio to jest grecko-słowiańskiego obrzędu 
nieskazitelnie i niezachwianie przechowywała się dfugo, 
i byłaby się może stał i zasiewem na przyszłe 

ytaby się może stała wzorem i zasiewem na P! (BĘ 
czasy, ogólnego obudwu tych kościołów w csłóm o" 
ściaństwie na nowo pojednania, gdyby te RCA Dei E 
wiańskie niebyły parte przemożnemi wplyw two zy ein 
du i zachodu, które obrzędowe przeciw a „AFP SSZ, 
niemi, na południu do najwyższego rozżer stopnia, 

, p e í- ły strefy. — 

ii ól -słowiańskie przeniosťy strely. Ue 
Pat, RADO estafo nawet istnieć święt 
padło bizantyńskie państwo, mi Skio na zachodzi gie 

kie, czyli rzymsko-franko Ro. Cesar- 
zdoż a butki ich antagonii pozostały dotąd w rozer- 
pa? roai od łacińskiego kościoła, ale nieszczę., 
= polityka bizantyńska względem kościoła, w odstępn 
od chrześciańsiwa ośmnastym wieku, z nową odżyła sił 
i z podwojoną energią swój wpływ szkodliwy rozwija 
zaczęła. Pod jéj ciosami te dwa kościoły więcćj jak dg 
dy stały się sobie wzajemnie obcemi. Jak gdyb d M 
zawisinych sobie Chrystusów byli ich usiawodawcanni, tak 
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pów zastępczemu komissarzowi lub urzędnikom po- 
datkowym i budowniczym na dni 14; innym zaś przy 
władzy obwodowćj mieszczącym się urzędnikom na 
4 tygodnie. Wnioski względem dłuższyc urlopów, 
względem udzielania nagród i zasiłków, względem prze- 
niesienia na stały lub czasowy stan spoczynku i 
względem wymierzenia płac spoczynkowych dla u- 
rzędników i posługaczy władzy obwodowej, nastę- 
nie względem oznaczenia pensyi, prowizy! I w 0g0- 
e wszelkićj płacy dla pozostałych rodzin po zmar- 
łych urzędnikach i posługaczach mają być przedsta- 
wione władzy do dalszego postępowania, a w miarę 
zakresu działalności tejże władzy, również do orze- 
czenia. 

$ 14. Dyscyplinarna władza karna względem per- 
sonale obwodowego wykonywaną będzie o ile atry- 
bucye przełożonego urzędu nie wystarczają, przez 
Namiestnika, a w wyższćj drodze przez Ministeryum 
spraw wewnętrznych. Jeżli to tyczy urzędnika te- 
chnicznego, w tedy orzeka w wyższćj drodze Mini- 
steryum handlu i robót publicznych za porozumieniem 
się z ministerstwem spraw wewnętrznych. Postępowa- 
nie dyscyplinarne przeciw urzędnikowi podatkowe- 
mu ($ S) należy do krajowćj władzy podatkowćj i 
ministerstwa skarbu, wedle okoliczności zaś za zgo- 
dą ministerstwa spraw wewn. Uwolnienie ze służby 
przełożonego obwodu lub zastępczego komisarza je- 
go, pozostawione jest decyzyi NPana; w innych ra- 
zach oddalenie urzędników i posługaczy orzekane bę- 
dzie przy ścisłem przestrzeganiu istniejących w tym 
względzie przepisów, szczególnie z*ś powołania 
dwóch Radców sprawiedliwości. Orzeczenie to, wyj- 
dzie od władzy, którćj słaży prawo nomioacyi. 

$ 15. Na potrzeby kancelaryjne dające się objąć 
pauszalem, tudzież opał i światło biór urzędowych, 
przeznaczonem będzie władzy obwodowćj pauszale. 
Zaopatrzenie kancelaryi w sprzęta następuje za że- 
zwoleniem namiestnictwa i złożeniem rachunków ; 
drobniejsze rekwizyta i naprawy przedsiębrać może 
przełożony urzędu do wysokości 100 złr. rocznie, 
za doniesieniem i złożeniem rachunku władzy kra- 
jowej. 

$ 16. Przełożony władzy obwodowćj otrzymuje 
za podróże służbowe w obwodzie stosowne wyna- 
grodzenie pauszalne, zaś inni urzędnicy tćjże wła- 
dzy pobierać będą opłatę dniową i milową, które 
w podróżach odbywanych w publicznym interesie po- 
nosi skarb, w interesie zaś stron prywatnych, prze- 
łożony sprawdzać : będzie czas i czynności szcze- 
gółowo podane w tym względzie, i o ile nie znajdzie 
zarzutu, udzieli swoje wizy i miesięcznie namiestni- 
kowi do obrachunku przedłoży. W podróżach dwor- 
skich i służbowych zagranicami obwodu, urzędnicy 
władzy obwodowej policzą sobie normalne dyety i 
uależytości podróżne. Przełożony obwodu może pod- 
władnemu sobie urzędnikowi zaliczyć na podróż naj- 
wyżćj 100 złr. z summy pod jego zarządem będącej, 
o większe zaś zaliczki podać winien do namiestni- 
ctwa. 


Fdorespondencya Czasu. 


Wiedeń 25 stycznia. 

6 Z każdym dniem Wzrasta ważność bliskich wypad- 
ków ze strony Turcyi. Gabinet tutejszy wysłał pozawczo- 
raj do Stambułu feldmarszałka por. hrabiego Leiningen, 
komenderującego w Mieście waszóm, ze stanowczem, 
jak mi twierdzą oświadczeniem, że wkroczenie Omera 
Paszy do Czarnogóry, tważanóm będzie przeź Austryq, 
za pogwałcenie prawa politycznego Europy. Przy jenc- 
rale Leiningen znajduje się pułkownik Ruf. W Kroacyi 
robią się przygotowania zbrojne. Wojsko austryackie ma 
się koncentrować pod Karlstadt, Pułki stojące w okoli- 
cach Wiednia odebrały rozkaz bycia w pogotowiu do po- 
chodu. Na czóm się skończą te przygotowania, zgadnąć 
trudno. To pewna że Austrya na wszelkie wypadki bę- 
dzie w pogotowiu. Stryj księcia Czarnogóry, Grzegórz 
Pietrowicz Niegusz jest tu od kilku dni, i ma częste z po- 
selstwem rossyjskim narady; udaje się on jak wiadomo do 
Petersburga. Dziś lub jutro Gazeta urzędowa wiedeńska 
wyjaśni stanowisko Austryj w całćj tój sprawie. , 

Małżeństwo Cesarza Napoleona daje wiele do gadania. 
Mowa, którą nam dziś przyniósł telegraf z Paryża, nie 
najlepsze tu robi wrażenie, Wszakże w gruncie stosunki 
polityczne dwóch dworów są tak dobre jak dawnićj i po- 
żostaną zapewne takiemi nadal, Napoleon mówi czasami 
jak republikanin, działa zawsze jak mocarz absolutny. 

Listy wierzytelne wysłane dla pana de la Cour od dni 
kilkunastu z Paryża, przyszły tu dopiero wczoraj. Wina 
tego spóźnienia, spada jak powiadają, na kuryera domu 
Rotschilda, który te listy miał z sobą i gdzieś się w dro- 
dze zabałamucił. 


Paryż 22 stycznia. 

łk Ogromny hałas jaki zrobiła onegdaj w Paryżu wia- 
domość, o żenieniu się Cesarza z panną Montijo księżną 
Theba, znacznie już ucichł. Tak się zwyczajnie dzieje 
w tych nowożytnych Atenach, wrażliwych i gadatliwych. 
Jednakże hałas uciszył się nie tyle w skutek lepszego 
rozpatrzenia się w rzeczy, ile w skutek wstrzymania 
przez rząd popłochu na giełdzie i podniesienia się renty 
i akcyj. Giełda jest ciągle nie barometrem, lecz panią 
przekonań Paryża, i za pomocą nićj Cesarz rządzi samo- 
władnie całą Francyą. W Paryżu, gdzie reputacya ko- 
biety światowćj jest trudna do utrzymania, publiczność 
miała zwyczaj mówić o pannie Montijo dość lekko, i u- 
ważała zapowiedziane małżeństwo za krok starego a za- 
kochanego kawalera, przywykłego do brawad i niedają- 
cego zatóm rękojmi na przyszłość. Krótkie objaśnienia 
dane przez rząd w ła Patrie i Indépendance o familii 
Montijo i jej skłonności ku Francyi, połączone z niezło- 
mną wolą Cesarza, którą zna Francya, zaimponowały sa- 
lonom i usta wszystkim zamknęły. Panna Montijo jest 
dobrze znana Polakom, bo przez parę lat trzymała sklep 
na sprzedaż robótek damskich, odbywającą się coro- 
cznie pod prezydencyą księżny Czartoryskićj. La Patrie 
podaje, że ojciec jej dowodził szkołą politechniczną 
w czasie obrony Paryża r. 1814, Tak niejest. Pułkownik 
Montijo dowodził tylko artyleryą, a jenerał Sokolnicki 
dowodził szkołą politechniczną. W małżeństwie Cesarza 
z panną Montijo, niektórzy widzieli rodzaj kroku nieprzy- 
jacielskiego zrobionego przeciw obcym dworom, które 
mu odmówiły żony i inaugurowania w Europie monarchii 
anty-arystokratycznćj, ale wykazywanie artykułów rzą- 
dowych, że panna Montijo należy do wielkićj i staroży- 
tnćj familii, i że jedna z jej przodków siedziała na tro- 
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Świat finansowy odebrał zapewnienie, Że manifest jaki 
jutro ogłosi Cesarz z powodu małżeństwa, zaspokoi wszy- 
stkie obawy. Manifest ten został zapewnie odczytany 
dzisiaj zwołanym Ciałom urzędowym w Tuilleriach, ale 
w chwili w którćj piszę, treść jego jest jeszcze niewia- 
doma. Pomimo opinii i przedstawień tak dworu jak fami- 
lii, Cesarz, zainstaluje dzisiaj pannę Montijo w pałacu eli- 
zejskim. Ślub został wszelako zwleczony. Nie odbędzie 
się on za dni kilka, jak to zamierzał zrebić Cesarz, lecz 
dnia 30go t. m. Ślub cywilny odbędzie się dnia 29go 
w pałacu elizejskim, a kościelny w Notre-Dame. W ko- 
ściele Notre-Dame rozpoczęły się już w tym celu przy- 
gotowania. Mówią, że książe Napoleon. ożeni się wkrót- 
ce potóm z panną de Wagram, córką księcia de Wagram 
a wnuczką jenerała Berthier. 

Rywalizacya między pp. Fould i Persigny, ma się za- 
kończyć na szkodę ostatniego. P. de Persigny ma być 
zastąpiony przez p. Carlier, dawnego prefekta policyi (7). 
Onegdajszy popłoch giełdowy miał to ważnego, że 
rozwiązał swobodnie wszystkie języki. Dotknięcie kie- 
szeni było tak silne, że zgwałciło wszelką ostrożność. 
Rozmowy po klubach, salonach a nawet bulwarach były 
tak żywe i śmiałe, że zdawało się, iż dawne czasy nad- 
chodzą. Dziś wszystko pogrążone zostało w dawnćj ci- 
chości. , Opinia panuje, że pomimo polepszenia się gieł- 
dy, papiery spaść muszą późnićj, z przyczyny ambarasu 
finansowego i podwyższenia poraz drugi eskompty przez 
bank londyński, — Ciągłe deszcze grożą Anglii nieurodza- 
jem. Deszcze są nieustanne i tutaj, ale ziemia francuzka 
mnićj się ich obawia. Cały Paryż jest jakby w kałuży. 
Wszyscy przeklinają makademizowanie ulic i bulwarów, 
a szewcy i kabryoleciarze robią majątki.— Rząd myśli na 
seryo o zaciągnieniu pożyczki 300 milionów, Mówią, że 
pożyczka ma się odbyć za pomocą banku Fouldów i po- 
borców departamentowych, ale jeżeli Rotszyld nie będzie 
do nićj wciągnięty, trudno jest aby się udała. Akcye 
banku Fouldów nagle się podniosły z przyczyny otrzy 
manego przywileju na dostawę wody w Paryżu. Jest to 
pierwszy przywilej dany rzeczonemu bankowi, przywilej 
znaczący a niepokojący Rotszylda. Cesarz łagodził w Com- 
piegne Rotszylda, ale swych zamiarów się nie wyrzekł. 
Wczoraj, jako w dzień śmierci Lndwika XVigo, wszy- 
stkie recepcye rządowe zostały zawieszone. Był to krok 
polityczny, obrócony przeciw rewolucyi, a na korzyść re- 
ligii i bezpieczeństwa tronu. Dziś Cesarz daje w Tulie- 
rach drugi bal. Kostiumy dają powód do różnych sarkań. 
Wiadomość podana przez Indépendance, że mieszczanie 
mają nosić kostium oddzielny i zielony, przechodziła 
z ust do ust i stała się niemal politycznym wypadkiem. 
Wszyscy senatorowie mają dostać herby nim dostaną ty- 
tuły baronów, hrabiów itd. Niepewność umysłów, nieu- 
stanne huśtanie się przekonań i ciągły postęp niepocha- 
mowanego zbytku, do którego daje pochop pompa rzą- 
dowa, wprowadzają spółeczność francuzką w stan cho- 


Rusini otrzymawszy wiarę chrześciańską z Konstanty- 
nopola, łącznie z obrzędem greckim na słowiańskie na- 
rzecze przełożonym; w ciągłćj i nader bliskićj z Grekami 
pozostawali styczności. 7 Rzymem zachodnim, starym, 
wiązało ich jedynie przeświadczenie z dogmatu wiary wy- 
nikające, że stolica apostolska rzymska matką jest i mi- 
strzynią wszystkich kościołów chrystusowych na całćj kuli 
ziemskićj, i że jéj Władyka, Papież, w następstwie Pio- 
tra, naczeln=go apostoła, najpierwszym i najwyższym jest 
pasterzem całego chrz Ściaństwa, który dzierży w swój 
osobie ogniwa zjednoczenia wszystkie gmin prawowier- 
nych religii Najwyższego Pana wszechświała i zbąwcy 
rodu ludzkiego. Z nowym atoli wschodnim Rzymem, czyjj 
Konstantynopolem , kojarzyły ich najbliższe, najbezpośrę- 

niejsze ogniwa hierarchiczne i obrzędowe. Kijow bowiem 
uważał się w religijnym względzie za syna stolicy pa- 
tryarchalnćj konstantynopolitańskićj, a metropolita kijow- 
ski, któremu podlegały wszystkie na Rusi biskupstwa, 
zwykle bywał Grekiem z ramienia patryarchy na Ruś wy- 


wowierności się staje, Jeżeli drogie im były węzły, które 
ich z Konstantynopolem kojarzyły, droższą nad wszystko 
musiała im być prawowiergąkć» i z naczelnym powsze- 
chnego chrześciaństwa pastófzem zgodność i jedność. Nic 
więc dziwnego, że udzielnie rządzący książęta kijowscy, 
i przedniejsi duchowni i panowie Rusini, zapobiegając 
szyzmie, stanowcze przeciw jéj szerzeniu się na Rusi, 
obmyśliwali kroki, Za czasów tedy jeszcze Michała Keru- 
laryusza, patryarchy konstantynopolitańskiego, kiedy od- 
szczepienie przez niego wszczęte, naturalnym rzeczy to- 
kiem, wskutek hierarchicznój Jego w kościele wschodnim 
przewagi, i na Rusi drogę sobie „łorować poczynało, a 
mianowicie przez fanatycznych mnichów, z Grecyi i z po- 
łudniowój sławiańszczyzny w tym zamiarze nasyłanych, 
podżegane było, Jarosław książę kijowski „uchwalił, aby 
nieprzyjmować więcój na metropolitę Rusi i archijereja 
Kijowa, który z hierarchicznego stanowiska swego prze- 
wodniczył nad wszystkiemi na Rusi biskupami i kościo- 
łami, żadnego kapłana, któryby Z poręki patryarchy kon- 
słantynopolitańskiego był nasyłany, ale aby raczój z po- 
między prawowiernego krajowego duchowieństwa wybie- 
rano metropolitę, Jakoż uchwała bezzwłocznie wykonaną 


ściaństwo rozpisał. Nieprzyjęli ja Grecy, ale Efrem me- 
tropolita Kijowa przyjął z wszelką czcią to rozporządze- 
nie papiezkie, i święto to 9go maja dotąd na całćj Rusi 
obchodzone, żywym jest i corocznie powtarzanym , cho- 
ciaż w o'!szczepnych cerkwiach niezrozumianym dowodem 
niegdyś przynależnego z stolicą rzymską związku. 

W roku 1146 po śmierci metropolity Michała II, za 
panowania księcia Izasława, zgromadzili się na synod do 
Kijowa następujący biskupi: Onufry z Czerniechowa , Te- 
odor z Białogrodu, Eutymi z Perejasławia, Damian z Jury, 
Teodor z Włodzimirza, Nifon z Nowogrodu, Emanuel 
ze Smoleńska. Na tym soborze wybrali na metropolitę 
Klemensa. Przy uroczystym obrzędzie konsekracyj , na znak 
jedności i uległości dla Rzymu, wyniesiono z skarbnicy 
kościoła, głowę św. Klemensa Papieża, darowaną nie- 
gdyś jako relikwię wielkiemu księciu Włodzimierzowi 
przez biskupa chersońskiego, i włożono ją na głowę me- 
tropolicie nowemu, 

(Dokończenie nastapi), 
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skiéj utrzymuje ciągle, że w razie śmierci hrabiego de 
Chambord, prawo do tronu francuzkiego przejdzie do 
dzieci księcia Parmezańskiego, wywołała w le Pays żar- 
tobliwą krytykę p. de Cósćna, obróconą naturalnie na ko- 
rzyść Napoleońską. Legitymiści są oburzeni na politykę 
Gazety, która dobija we Francyi legitymizm już i tak za- 
kłócony i słaby. P. Berryer, jako prawy żołnierz legi- 
tymizmu, lata po całój Francyi i broni przed trybunała- 
mi oskarżonych o roznoszenie manifestu hr. de Chambord. 
Legitymiści chwalą się i cieszą, że hrabia de Chambord 
wyrzekł się w swym manifeście poręki obcćj, 

Artykuł Monitora nie osłabił nieprzyjaźnego usposo- 
bienia dzienników angielskich do Cesarza. Szczegóły któ- 
re podają o pannie Montijo, trącą umyślną potwarzą. 
Dzienniki te zajmują się ciągle projektem, jaki ma rząd 
francuzki obrania Cherbourga za główny port dla statków, 
mających odbywać służbę korespondencyjną z Ameryką. 
Projekt rządu francuzkiego jest znaczący, ale, jakem was 
dawno uprzedził, nie będzie 'on mógł być wykonany, aż 
po skończeniu drogi Żelaznój z Rouen do Cherbourga. 
Dzienniki angielskie nalegają natarczywie na swój rząd o 
powiększenie parostatków d helices, dla których widzą 
wielką przyszłość. 

Godz. 4ła. Mowa, jaką powiedział Cesarz w Tulierach, 
została afiszowana na giełdzie i po ulicach. Cesarz mówi 
w nićj bardzo oględnie dla Austryi, że niechcąc doznać 
upokorzenia jakiego doznał książe Orleański kiedy szu- 
kał żony, pamiętając na popularność imienia cesarzowej 
Józefiny we Francyi, żeni się z Hiszpanką którą kocha, 
a pochodzącą z rodziny znakomitój. — Mowa ta była zi- 
mno przyjęta przez senatorów i deputowanych. Jeden 
tylko zawołał: Niech żyje Cesarzowa! kilku innych za- 
wołało! Niech żyje Cesarz! Po skończeniu posiedzenia, 
książe Hieronim z synem udali się do panny Montijo 
(Place Vendóme nr. 12), dali jej pierwsi tytuł Cesarzo- 
wćj i powieźli ją do pałacu elizejskiego. Giełda źle przy- 
jęła mowę i spadła. Persigny, St. Arnaud, Drouin de 
Lhuys, dlatego że się sprzeciwiali małżeństwu, opuszczą 
ministeryum i mają być zastąpieni przez p. de Morny, 
Baroche i Rouher. Publiczność czyta z ciekawością po 
ulicach mowę Cesarską, stojąc cierpliwie pod ulewnym 
deszczem. 


Przegląd Polityczny, 

O sprawie celnćj zupełnie cicho od rozpoczęcia kon- 

ferencyj z bar. Bruckiem; kiedy niekiedy puszczają tylko 
pogłoskę o trudnościach załatwienia tćj sprawy, ale tru- 
dności zawsze bywały przewidywane; powtarzanie tych 
wszystkich domysłów, nie dałoby żadnego 0 téj sprawie 
jasnego pojęcia, dla tego oczekujemy na rezultata narad, 
które zapewne nie prędko jeszcze nastąpią. 
_ Czynności Izb pruskich nic jeszcze ważnego nie przed- 
stawiają, wkrótce wszakże przyjdzie do obrad więcćj zaj- 
mujących uwagę publiczną. Jak teraz małżeństwo Cesa- 
rza Francuzów zapełnia całą dziennikarską politykę. N. 
Pruska gazeta znalazła z tego powodu sposobność prze- 
mawiania na nowo proroczym tonem, i każe się mieć 
rządom na baczności. ; ; 

kończy. Hamburgski utrzymuje, Że p. Bismark posel 
pruski przy Bundestagu ustąpi wkrótce miejsca hrabiemu 
Bernstorff. : 

— Monitor francuzki donosi urzędownie że obrzęd ślu- 
bny Cesarza odbędzie się w niedzielę 30g0, w kościele 
Notredame. Arcybiskup paryzki będzie na nim celebrował. 

Na sobotnim balu w Tuilleries, który był bardzo Świet- 
ny, chociaż nieznajdowała się na nim przyszła Cesarzo- 
wa, z wielkiem mówiono upewnieniem, naprzód: że de- 
kreta konfiskacyjne z d, 22 stycznia z. r. będą złagodzo- 
ne, powtóre: że wygnani z kraju jenerałowie otrzymają 
bezwarunkowe pozwolenie powrotu, nakoniec że nowa i 
znaczna redukcya armii ma być przeprowadzona. Utrzy- 
muje się również więcćj niż kiedykolwiek pogłoska o za- 
stąpieniu marszałka Saint-Arnaud przez jenerała Canro- 
bert w ministerstwie wojny, a to pomimo zaprzeczenia 
Monitora. 

Kapitan okrętowy Fourichon mianowany gubernatorem 
Kayenny w miejsce p. Sarda-Garriga, wypłynął już na 
miejsce swego przeznaczenia z portu Rochefort, wraz 
z wojskiem, na poskromienie buntu, podniesionege przez 
deportowanych do rzeczonój kolonii galerników. 

— Ministeryum hiszpańskie wydało dekret rozwiązujący 
wszystkie stowarzyszenia i junty wyborcze liczące więcćj 
nad 20 członków. Dekret ten widocznie wymierzony jest 
głównie przeciwko komitetowi wyborczemu oppozycyi u- 
miarkowanćj, który znakomitością i przewagą swoich 
członków, groźnym się staje dla gabinetu. 

P. Martinez de la Rosa objął napowrót wiceprezeso- 
stwo Rady Stanu. i 

— Senat turyński obraduje nad prawem o niewoli Mu- 
rzynów, lzba niższa rozbiera budżet. Dzienniki piemont- 
da w gwałtownym tonie przemawiają przeciw Austryi. 
Kor. Austryacka podała z tego powodu artykuł stósowny. 
Urzędowa Gazeta Piemoncka karci owo szarpanie rządów 
pca te Śl det przedstawił się sułtanowi bez pośre- 
dnictwa posła francuzkiego. Biskup grecki jerozolimski 
udał się do Konstantynopola Z protestacyą terrere kon- 
eessyom uczynionym „dla w ag X dzi pa $ 

— Osman Pasza poniósł klęskę. Omer groma r h yi 
stanowazy attak rozpoczyna. Również mojamada: Grahow- 


ski odparł Turków. Wieść o wzięciu Grahowa niepotwier- 

dza się. Turcy zajęli wprawdzie najbliższe nakie, ale 

właściwe góry będą dla nich może niedostępne. 
O 


Wiedeń 24 stycznia, NPan nakazał urządzić te- 
legraf w gmachu urzędowania naczelnéj władzy po- 
licyjnej do wyłącznego téj władzy użycia. Telegraf 
ten rozpoczął już swoją czynność. 

— Narady nad nowem prawem targowóm zostały 
już ukończone i odpowiedni projekt do prawa prze- 
dłożony do sankcyi cesarskićj. | | 

— W dniach 26 i 3t b.m. zniszczonych będzie 1 
milion złr. w zdawkowećj papierowćj monecie, która 
wpłynęła do kasy i więcćj wydaną nie zostanie. 

— 0 pobycie w Wiedniu stryja księcia czarnogór- 
skiego pisze anderer, „Zachowuje on najgłębsze 
milczenie o powodach swojego tu wysłannictwa. Kilku 
tutejszym Serbom, którzy objawili mu swoją obawę 
ze względu na skutek wyprawy (ureckićj, oznajmił, 
że ten tylko kto nie zna Czarnogóry, obawiać się o nią 
może. Pod względem zaboru Zabliaku powiedział, 
że książe pasy, „posbbności robiąc wyprawę na Pi- 
peri wziął 44 dla tego tylko, aby fortyfikacye zburzyć, 
atym sposobem pozbawić Turków dzielnego punktu 
obrony. Po zrownaniu z ziemią twierdzy, Czarno- 
górcy opaścili ją; ho niemieli nigdy zamiara zatrzy- 
mywać jć) Ja5o bez zadnćj dla siebie korzyści. Po 
załatwieniu zleceń swoich Piotr Piotrowicz powróci 
da domu, nie zaś jak mówiono uda się do Peters- 
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s- Daisnniki tutejsze piszą: od niejakiego czasu 
panujące między Austryą i Stanami Zjedaoczonemi 
nieporozumienie, zdaje się być załatwione. P. Hiil- 
wyr Kod |. dlon 0 natychmiast 

0 zło elaych przez nowego posła 
bmerykańskiego p. Toot. TER m 
D. 17 b. m. zmarł 89-letni książe biskup Bri- 
xeński Bernard Galura. : 

— Katolicka hierarchia Węgier, liczy obecnie o- 
prócz księcia prymasa arcybiskupa Grańskiego, dwa 
arcybiskupstwa, biskupstw katolicko rzymskich, 
a peo katolickich i 24 superiorów różnych ga- 

onów, 

— P. 18 b, m. nastąpiło w Temeswąrze odkrycie 
pomniką wystawionego ną pamiątkę obrony twierdzy 
w r, 1849 przeciw powstańcom węgierskim. Biskup 
poświęcił pomnik. Wszyscy obecni jenerałowie o- 
trzymali honorowe obywatelstwo miasta. 

— Rozporządzeniem ministerstwa skarbu z d. 12 
lutego 1851 r. postanowionem było, Że renty płaco- 
ne od kapitałów uwoluienią-gruntowego przez obo- 
vasti nie będą obłożone podatkiem dochodowym. 


— 


eraz postanowiono z powodu, iż czynności uwol- 
nienia gruntowego znacznie heta iły, Że to uwolnie- 
nie od podatku tak długo tylko trwać będzie, dopóki 
nie przyjdzie do ukończenia likwidacyi wszystkich 
należytości, poczem podatek opłacanym być ma. 


W. Księstwo Poznańskie. 


Poznań 23 stycznia. Szląska gazeta donosi, że 
z obwodujrejencyi poznańskićj, wydalono do Królestwa 
Polskiego, w przeciągu listopada r.p. 28 dorosłych 
osób i tychże dzieci, Z samego Poznania wydalono 
16 osób, po większćj części krawców i szewców. 

— Z ogłoszenia dyrekcyi teatru poznańskiego do- 
wiadujemy się, że sławny angielski artystą drama- 
tyczny murzyn Ira Aldrige, przy był tu z swojem to- 
warzystwem dramatycznem * ondynu i w stąpi z niem 
w dwóch dramatycznych H dstawieniach we wtorek 
i środę. Othello’ Szekspira qdzie pierwszą sztuką, 
w którćj wystąpi. 

KraRCcya. 

Paryż 22 stycznia. Dzisiaj w południe zebrał 
się w Tuilleries trzy byka Ciała państwa dia sł 
wzięcia z ust Cesarza wia mości o jego małżeństwie. 
Pomimo deszczu, masy Ciekawych oblegały Tuillerye 
od rana, prz glądając Się |; ywającym w wielkich 
mundurach dygnitarz0m , tórzy zebrali się w tak 
zwanym salonie pokoju; Fe uderzeniem 126j wpro- 
wadzeni zostali przez p *euillet de Conches do sali 
tronowćj. 

W kilka minut potem Wszedł Cesarz poprzedzony 
przez W. Szambelana księcia Bassano, pierwszego 
szambelana br. Bxcciochi i Cały dwór cywilny i woj- 
skowy. Za J. Č. Mością Weszli: marszałek Hiero- 
nim, APE Napoleon 1, ministrowie, ` 
Cesarz skłoniwszy się 9beCnym, stanął na wznie- 
sieniu przed tronem, SP9500Y i z uśmiechem na u- 
stach. J. C. Mość był w mundurze jenerąła dywi- 
zyi, były król Westfalski W mundurze marszałkow- 
skim, książe Napoleon ja: Xawszę w czarnym fraku 
wyglądającym gdyby protestacyą wśród samych mun- 


i złotą lornetką w oku. -*SaTz trzymał w ręku pa- 
pier, który spokojnie rozwinął, i odczytał (znaną już 
czytelnikom naszym) mowę. Uważano jednak, że 
pierwszy jéj wstęp czytał drżącym od wzruszenia 
głosem. Po kilkakrotnych Wszakże okrzykach „niech 
żyje Cesarz!* resztę mowy dobitnie wygłosił... Po 
skończonćj mowie, Cesarz pomówiwszy Ikoma 


durów, g wielką wstęgą legii onorowćj na piersiach 


„brej 


gie salę opuścił. 

ajwiększą zwrócił na siebie uwagę ustęp, w któ- 
rym Cesarz sam nazywa siebie omy da, | sm 
ustępy © Cesarzowćj Józefinie, o księżnie Orl Ańskićj 
: ężnie Orleańskićj 
io „przesądach dynastycznych.* Dwa pierwsze do- 
bre sprawiły wrażenie, dwa drugie wydały się nie- 
zupełnie na swojem miejscu. Pierwsze również u- 
stępy mowy mieszczą w sobie pewne nielogiczności 
które nieuszły w poufnych kółkach słusznój krytyki. 

Zaraz po tej ceremonii, książęta Hieronim i Napo- 
leon udali się do przyszłćj Cesarzowćj dla złożenia 
jej swoich życzeń. Panna de Montijo zajęła od dziś 
dnia mieszkanie w pałacu Elizejskim. 

— Księżna Vicenzy, margrabina Montebello i księ- 
żna Lesparre mianowane zostały damami honorowe- 
mi przyszłćj Cesarzowej. 

— Projektowane małżeństwo księcia Napoleona 
z księżniczką Wagram nie przyjdzie do skutku. — 
Wszystkie usiłowania pana de Persigny, nie zdoła- 
ły skłonić jéj matki do zezwolenia na ten związek. 

— Sądzą, że wczorajszy artykuł Pressy o amne- 
styi odpowiada zamiarom Cesarza i jego przyszłćj 
małżonki — i pogłoska o ogólnćj amnestyi z okazyi 
uroczystości 30go b. m. utrzymuje się. Wiadomo 
zresztą, że pani de Girardin, żona naczelnego reda- 
ktora Pressy w ścisłćj jest przyjaźni z narzeczoną 
Cesarza. 

— Dzienniki dzisiejsze podają następne jeszcze 
szczegóły o rodzinie panny Montijo: 

„Panna Eugenia de ontijo jest córką hrabiego 
Theba drugiego syna margrabi Montijo, który przez 
śmierć swojego starszego brata, sam został margra- 
bią, grandem hiszpańskim pierwszćj klasy — i oże- 
nił się z panną Fitz Patrick córką konsula W. Bry- 
tanii w Maladze. 

P. Fitz Patrick miał cztery córki, z których jedna 
poszła za p. de Lesseps konsula francuzkiego w Ma- 
ładze, a ojca dzisiejszego szefa wydziału spraw za- 
granicznych, oraz byłego konsula w Barcelonie; dru- 
ga poszła za jenerała Palafox, słynnego obroną Sa- 
ragossy przeciwko armii franeuzkićj pod dowództwem 
marszałka księcia Montebello; trzecią jest margrabi- 
na Montijo; czwarta poszła za negocyanta nazwi- 
skiem Cabarus w Bordeaux. 

Rodzina Montijo jest jedną z najdawniejszych w Hi- 
szpanii, i należy do znanego szczepu Guzmanów, 
z którego pochodzą książęta Medina Sidonia, de Las 
Torres, Olivares itd. W roku 1638 dona Luisa- 
Francesca Guzman, córka don Juana Perez de Guz- 
man, Sgo księcia Medina Sidonia, była żoną króla 
portagalekżage don Juana IV Braganza. 

Rodzina Montijo używa tego samego herbu, co 
książęta Medina Sidonia.* 

— Znaczna liczba robotników zajęta jest urządze- 
niem dolnych apartamentów pałacu Tuilleries na u- 
żytek Casarzowćj Eugenii, która zajmować będzie 
a dolne pokoje, których okna wychodzą na 
ogród. . 


Tarcy 4a 


górskiemi dotrzeć do Podgorycy w dolinie Moraw- 
cza i zdaje się, że stamtąd zechce odbywszy zwrot 


Cettynie, dokąd tymczasem dojść mieli również we” 


adz 
Turcy prow R 


walczą 


Wish 
T Wojew yższćj części ob- 
powiedział już swój odwrót A% razie gdyby mimo 


do zajść bardzo ważnych. 
: na granicy turecko-albańskićj 
Warownie aty ale obrony, i rozłożone tam Sde 
Tati "pyłku barona Hessa i 15go batalionu strzel- 
sr E najlepszym znajdują się stanie. Gorliwość 
cov i żołoierz znosi uciążliwą służbę i wieloraki 
| miedostatek, stoi na równćj wysokości z lojalną od- 
dzielnych Pastrowiczyan, którzy ochoczo z do- 


woli pospieszyli zbrojno dla strzeżenia całćj li- 
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nii granicznćj od strony Albanii tureckićj i pilnowa= | wielki, 


nia jéj przed jakiemkolwiek naruszeniem. 
Wedle innych wiadomości z dnia 19 b. m. wojska 
tureckie nie znalazły podobno na drodze a Antiwari 


do rahii Rjeckićj i Czerniekićj wielkiego oporu; spa- | 


lono tylko wsie Klisiczi i Bogliewice. Mieszkańcy 
Karugi i Płamieńców zamknęli się w domach swoich 
gotowi do ich obrony, ale ich Turcy nie zaczepiali, 
Mieszkańcy Głubida żywy stawili opór. Bazar Vir, 
na który miano od jeziora uderzyć, nie potrafi się 
bronić w dolinie i złoży broń. W okolicach Białopa- 
wliczy, musiało coś zajść, albowiem poległ tam cho- 
rąży Piotr Tornów Piotrowicz z Gajeguspi. Szcze- 
góły nie znane. Grahowo jeszcze nie zaczepione. 
W utarczce między G'ahowianami i wojskiem ture- 
ckiem w pobliżu Riciane dnia 14, było kilku pole- 
głych i rannych. 13go starali się Turcy dotrzeć do 
Planieniec. Czarnogórcy otrzymawszy 400 ludzi 
w posiłkach wyparli ich. Zamiar uderzenia na obóz 
turecki pod Barage, nieudał się, W Bośnii i Her- 
cegowinie muzułmanie sę teraz zuchwalsi i dopusz- 
czają się prześladowań i okrucieństw, Książe Da- 
niel i stryj jego Piotr znajdują się w Cettyni. Trzy 
wojenne okręta tureckie, które przybyły do zatoki 
antiwarskićj 411go, zostają pod dowództwem Achme- 
da-paszy; wysadziły oce na ląd 2,000 ludzi. 

Gazeta Tryestska doniosła: Najnowsze wiadomo- 
ści nadeszłe z Dalmacyi doniosły, iż Grahowo sztur- 
mem wzięte przez Turków, a stolica Czarnogórców 
zagrożone. Korespozdent Gazety wiedeńskiej utrzy- 
muje przeciwnie, że wypadki wojny są na korzyść 
Czarnogórców. Dnia 15 napadł ich silny korpus tu- 
recki nad brzegami jeziora Skadarskiego, ale ze zna- 
czna stratą odparty został.  Tarcy ściągaęli jeszcze 
znaczne siły, aby ponowić atak 1%go, ale skutek je- 
go jeszcze nie wiadomy. Potwierdza się wiadomość, 
że dystrykta tureckie: Lubine, Kulaszyn, Ziupanisicz- 
ka, Zubicz i Kruszewice w (Hercegowinie oświad- 
czyły się za Czarnogórcami. 


(Nadesłane *). 


Szanowny Redaktorze! 

W numerze Sm Czasu z dnia 12go b. m, w ar- 
tykule z Paryża pod znakiem łł, czytam te słowa: 
„Chateilerault imie sławne, przypominające znajomy 
czyn ułanów polskich r. 1810, opłacony bohatersko 
w wąwozach Somosierra“. 

Jeżeli bolesnóćm jest przytoczenie mylne cudzoziem= 
ca, o jakimkolwiek szczególe tyczącym się Polski : 
tém dotkiiwszą jest wzmiauka z pióra rodaka i 
w dziennika krajowym, przypominająca niepotrzebnie 


zapomnianą pustotę, w sposób mylny i okazujący | 


niewiadomość korespondenta. Jest w Paryżu jenerał 
Jerzmanowski, który był pod Somosierrą i kilka ra- 
zy mąszerował przez Chatellerault; korespondent 
Czasu mógł się od niego zainformować nimby si 
wziął do wzmianki, ubliżającćj pamięci pułku lek- 
kokonnego gwardyi polskićj i tym walecznym co po- 
legli pod Somosierrą. Twierdzi, że tak nazwany 
przez niego czyn nastąpił w Chatellerault w r. 1810, 
a opłacony został w wąwozach Somosierra; lecz 
zdobycie Somosierry zdarzyło się 30go listopada 
1808 — jakaż więc sprzeczność! Powtóre, tak zwa- 
ny czyn niebył popełniony przez ułanów: najprzód, 
bo scena taka, jaka się miała wydarzyć w Chatelle- 
rault, nie mogła być popełnioną przez jazdę; po- 
wtóre, że pułk gwardyi polskićj, gdy zdobywał So- 
mosierrę nie był jeszcze ułańskim, lecz lekkokonnym 
(Cheveaux - Lćgers) i ten pułk dopiero po kampanii 
1809 r. odbytćj w Niemczech dostał proporce. | 

Powiastka o Chatcllerault tak się wszczęła: Woj- 
ska francuzkie w r. 1808 dążące z Niemiec przez 
Francyą do Hiszpanii, częścią przez złośliwość, czę- 
ścią żartem, roznosiły między ludnością po drodze, 
niestworzone rzeczy o Polakach i pułkach polskich 
mających przez Francyą maszerować, strasząc mie- 
szkańców, których zwali les pekins, i grożąc im Po- 
lakami. Z tych pogróżek i bajek urosła pogłoska 
przesadna, drobnego zdarzenia, które się miało stać 
w Chatellerault. Pułk 7my piechoty Księstwa War- 
szawskiego pod dowództwem pułkownika Sobolew- 
skiego przechodził przez Chatellerault; miasteczko to 
jest przepełnione fabrykantami nożownictwa; dziew- 
częta drobne, różnego wieku, narzucają się podró- 
żnym ze sprzedażą różnych drobiazgów; upał był 
babir |_|. USES 

*) Jak każde sprostowanie, tak i powyższą korespondencyą 
chętnie w Dzienniku naszym umieszczamy, z tą jedynie uwagą, 
że powiastka, o którćj tu mowa, tak byłą akkredytowana, iż 
wzmianka o nićj w korespondencyi Paryzkićj łatwo się tłumaczy. 


(P. R.) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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nakazaso marsz nocny, wieczorem wyruszył 
pułk przy odgłosie hucznćj muzyki, mnóstwo wi- 
dzów towarzyszyło pułkowi aż do spaceru zasadzo- 
uego krzewami, który Się rozciąga wzdłuż drogi za 
miastem; tu miało nastąpić nowe porwanie Sabinek. 
Może być, że jaki oddział z tyłu za pułkiem cią- 
gnący, dopuścił się lskkomyślności, lccz niepodobna 
wierzyć, Żeby pułkownik, zwłaszcza Sobolewski, 
był na taki nieprzyzwoity postępek zezwolił.— Puł- 
kownik ten zginął pod Almsnacid dnia 14 sierpnia 
1809 r. na czele kolumny piechoty polskićj, którą 
pod górę na Hiszpanów prowadził; gdy jego śmierć 
zachwiała natarciem, książę Sułkowski dowódzca 
9go pułku, uniósł znamię Orła białego, rzucił się na- 
przód i kolumna zdobyła pozycyą. Pułkownik Sobo- 
lewski był jednym z oficerów największćj nadziei woj- 
ską polskiego, usposobiony nauką wojskową, jego 
stratę kładziono zaraz po téj, którą ponieśliśmy w E- 
gipcie przez śmierć Sułkowskiego poufaego adjutanta 
Napoleona. Ja sam byłem dwa razy w Chatellerault, 
po rzeczonćj przypadłości, nienarzekano tam wcale 
na ten mniemany czyn Korespondenta Czasu, słychać 
było jednak, że magistrat zaniósł był skargę do Ce- 
sarza, który miał odpowiedzieć krótko: że kobiety 
uczciwe niechodzą za muzyką żołnierską po nocy. 

Jakkolwiek bądź powiastka ta, niedotyczy bynaj- 
mnićj pułku gwardyi konnćj polskićj, który był zło- 
Żony z kwiatu młodzieży carćj Polski i z wyboru 0- 
chotników ze wszystkich pułków wojska polskiego, 
a który karnością i uczuciem honoru narodowego od- 
znaczał się w marszach tak jak i w boju, czego dał 
wieloliczne dowody, a mianowicie w sławnćj bitwie 
pod Somosierra, o którćj zamyślamy umieścić artykuł 
w Czasie, gdy nas dojdą zawezwane objaśnienia od 
pułkowników Piotra Krasińskiego ze Lwowa i Niego- 
lewskiego z Poznania obu ciężko rannych pod So- 
mosierrą, a jeszcze żyjących. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Kraków 28 stycznia. Jutro w sobotę trzeci i ostatni bal 


w Starćj Resursie. 

Telegraf pisze: Przed kilkoma dniami we wsi o mil 3 ode 
Lwowa odległój w lesie dworskim leśny naszedł cztórech chło- 
pów, którzy właśnie co buka położyli. Z obowiązku więc swego 
chciał im siekiery poodbierać, ale ci rzucili się na niego, i już 
jeden nawet mocno go ranił, w onczas przytomny leśny mając 
strzelbę nabitą, w obronie własnego życia dał ognia, i jednego 
z napastników trupem położył. Przywieziono do sądu karnego 
leśnego, lecz jak słychać, uwolniony został, bo dowiódł, że był 
zmuszonym do téj ostateczności. 

— Doniesienia ze Stryjskiego z pierwszych dni bieżącego 
miesiąca przerażają pożarami. W przeciągu dni cztórnastu w sie- 
dmiu miejscach ognie. W Hurni zgorzał folwark dworski, w Pod- 
horcach kilka chałup z zagrodami, w Dulibach, Lubieńcach i 


Iwanówce popaliły się karczmy, w Strzałkowie probostwo i bu- 


dynki gospodarskie, w Derszowie chałupa chłopska. Ognie te 
wszystkie wzniecają się wszędzie w nocy kiedy burza, zawsze 
od wiatru i w miejscach dla przypadku niedostępnych; wszel- 
kie są zatóm pozory, że tu wyraźnie złość sąsiedzka się przy- 
czynia. W Strzałkowie spalił się dach na probostwie, rzeczy 
uratowano i złożono w budynkach gospodarskich; ale mimo 
wszelkićj ostrożności jak zwykle gdzie już nieszczęście było 
przestrogą, palą się w tydzień potóm i te budynki gospodar- 
skie i rzeczy przed tygodniem uratowane, przytóm obora, by- 
dło, stodoła i całe gumno z zasobami. Ostre śledztwo wykryło 
już bliższe poszlaki sprawców. W Podhorcach dziewka jedna 
wydała własnego ojca; w Iwanówce, Lubieńcach już ma zwierz- 
chność na oku tych, co się odgrażali zazdrością i nienawiścią, 
że się szynkarzowi karczma wiodła. (G. L.) 
— Kuryer Warsz. pisze: Doszła nas smutna wiadomość, że 
w nocy z dnia 18 na 19 b. m. o godzinie 3éj z rana, pałac 
modrzewowy w Czarnolesie (w powiecie Kozienickim), dziedzi- 
ctwie JO. Księcia Władysława Jabłonowskiego , bogaty w pa- 
miątki po Janie Kochanowskim, spalił się. Ogień był tak gwal- 
towny, że z wielką usilnością ledwo ocalić zdołano sąsiednią 
kaplicę, na dawnych murach dworu Jana Kochanowskiego wznie- 
sioną; oraz krzesło tegoż poety, z pałacu uratowane. Pożar jak 
się zdaje, wszczął się ze zbyt zbliżonój belki do murów ognio- 
wych, i tóm boleśniejsze ten wypadek pociągnął skutki, gdyż 
się stał w chwili, gdy wszyscy mieszkańcy pogrążeni byli we 
śnie głębokim. Nikt jednak nie poniósł szwanku na zdrowiu. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 26 do dnia 27g stycznia : 
Mouka Dymitr, z GEPET EAN Hr. Krokow Józef, g ydy ca 
mann Ignacy, Prelinger Antoni, Karol Edward Saupe, Majerez Do- 
rota, Wilhelm Georg Schurman, śpiewacy Opery, z Prus. Buage- 
ner Franciszek, z Bochni. Kutfahl Adolf, z Jasła, Emil Trinkaus, 
Nachtigal Luiza, z Mysłowice. 

Wyjechali: Kobuzowski Cesław, do Pilzna, Brzęściański Ro- 
man, do Sosan. Urbański Władysław, do Kostarowcą, Studziński 
Antoni, do Turnowa. Hr. Bobrowski Wincenty, do Wiednia, Pon- 
grata Maurycy, do Gracu. Hr. Potulicki Kasper, do Wrocławia. 
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Morawski Konstanty, do 

barga. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne 4 dnia 27 stycunia. Metaliki 5—nroe. 
94*,,,— Motaliki 4, — proc. 847. — Metaliki 4 - proc. 76 e — 
4-proo. s 1850 r. 93, — 2',-proo. 48. —  1-proo. 19'/. 
z ciągn. s 1830 r. 250. 3A3,,, — Augsburg 109',. — Londyn 
10 «r. 46. — Paryż 1285, —Akcye Bankowo 1253. — Akcye 
kolei żal, póła. Fordyn. 24u. — Pożyczka z r. 1851 lit. A Sin 

B. 116‘, — Ost-Donau Dampfach. 726. 

Kurs krakowski 26 stycznia, Bankooty 95%/,. — Pruski kurunt 
Ee Imperyały ros. 34 gr. 15. — Ruble erebr. 100. — 
żądają, 19 Darit: „A posia Król. zg z kup. dają ict, 

.—= ast, galio. be : m . 
Cwanoygory stare 10a a 1033 POR pasji wm 

Kurs lwowski z dnia Zizo stycznia. Dukat holond. 5 złr. 6 kr. 
Dakat ces. 6 złr. 10 kr. — Półimporyał ros. 9 złr. 8 kr. — 
Rabel ros. 1 ntr, 46 kr. — Talar pruski t g?r. 37kr. — Polski 
karant i pięciozłotówka 1 ułr. 17 kr.— Kurs listów zast, w gal. 
stan, Iastytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
złr. 36 kr. w m. k.— Sprzedano 109 po — złr. — kr. — Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — ądano złr. 92 kr. 6. 

Kurs wiedeński z dnia 26 stycznia. —  Motaliki 94, — Nowa 
pożyczka. 847/,, — Akoye Banku wied. 1354, — Akoye kolei żel. 
sgl. 240, — Agio od złota 15'/,, od srebra 9, 

Kurs wrocławski z d. 26 stycznia. Banknoty austryack. ! 35⁄4 ż. 
Banknoty polskie 98%, ż. — Listy zastawa? polskie dawne i 
e 287. Listy zastawne poznań. 4%, 105, b., dto 

4% 98, $. — Kolej Krak.-górno-szląc. 93/, ż. 


imseraty. 


W drukarni Józefa Czecha w Krakowie wyszło dzieło 
pod tytułem : 


LUDWIKA NAPOLEONA 


Cesarza Francuzów 


PRZESZŁOŚĆ I TERAŹNIEJSZOŚĆ. 


Egzemplarz kosztuje Złp. 4. 


Księgarnia pod tą firmą będąca, otrzymała także mię- 
dzy ienemi naetępujące nowości, mianowicie: 
artoszewski, Bezkrólewie po Janie III. Sobieskim. 


Dziekoński, H storya Hiszpanii. 2 tomy z rycinami, 
Felińska, Siostrzenics i ciotka, Powieść obyczajowa. 
Kraszewski, Złote Jabłko. Powieść. 4 Tomy. 
ŁTuadowa Pieszsra. 

Prussak, Powieść naszych czasów. 4 Tomy. 
Szymanowski, Wybór najciekawszych podróży, 3 Tomy z rycin. 
Teatr dla dzieci, p. Z. H. 

Zdanowicz, Rys chronologiczno-historyczny państw nowożytnych. 


_OQgioszenie Abonamentu 


NA WIDOWISKA DRAMATYCZNE 


a) Z» Anonament jednćj całćj loży w Parkiecie lub pierwszego 
piętra dla familii, bez ozaaczenia ilości osób, na czas trzech-mie- 
sięczny, tojest: luty, marzec i kwiecień b. r. — po 8 widowisk 
w miosią u, a to w każdy wtorek i czwartek, czyli za 24 wido- 
wiska złr. 64 mk. i na ubogich zër. 1 i kr. 36. ` 

b) Za Abonament Loży dragiego piętra na osób 4, ułr. 48 mk., 
oraz na ubogich złr. 1 i kr. 12. 

©) Za Abonament 24ch biletów Parterowych lub Balkonowych 
z prawem użycia onych dowolnie w okresie trzech- miesięcznego 
Abonamentu, tojest: pojedyńczo lub.po kilka, albo též wszystkich na 
jednę reprezentacyą, z wolnością wyboru widowisk, byleby w trzech- 
też | Toro Abonamencie użyte były, złr. 8 mk. i na ubogich 

r. 12. 

„Abonujący otrzyma bilet z 24ma kuzonami, w zami 4 
kassa tcatralna wyda na każdą reprezentacją żądaną ilość otw 
„Dia zapewnienia kontroli i zastósowania się do przepisów ogra- 
niczających: jaka ilość osób może się mieścić w parterze, by stó- 
sunkowo Dyrekcya Teatru pozostałą resztą biletów, miała prawo 
dysponować na użytek publiczności nieabonojącój, przeto kassa to- 
atralna wymiany kuponów abonamentowych na bilety, otwart bę- 
dzie w dzień każdéj reprezentacyi od godziny 10tćj rano do ude- 
rzenia godziny 3c'6j z poładnia na wieży ratuszowój, a po upły- 
wie tego czasu, bilety tylko po cenach afiszem ogłoszonych sprze- 
dawane będą. 

Ogłasza się również Abonament jedno-miesięczny biletów poje- 
dyńczych do Lóż i miejso numerowanych jako tóż na Parter i na 
Balkon na 6 widowisk w- miesiącu «lutym b. r. z prawem wyboru 
widowisk, i użycia tych Gciu biletów pojedyńczo w Smiu przedsta- 
wieniach abonamentowych po cenach już ogłoszonych w miesiąca 
bieżącym. (32) 


We wsi Miuchowce w obwodzie Czortkowskim 
przy gościńcu murowanym między Jogielnicą A Tłuste 
leżącój, jest do sprzedania 


25 korcy esparsety 
(51) po 12 zdr. mk. korzec. (1-3) 
Ta pastewna roślina raz postana, lat kilkanaście i więcćj na je- 
dnóm miejscu rodzi; w największą posuchę przynajmnićj dwa razy 
przez lato się kosi. Położenie górzyste najwiecćj jój sprzyja. Oprócz 
wybranego s? pożytek dla pszczół. Zaprowadzający ją do 
Mezh granicy płacił nasienie jéj na wagę każdy funt po 

Chęć kupna mający zechcą się zgłosić na miejsce, lub listownie 
franco pod adresem: „W, G. przez Jagielnicę do Muchawki.* 


Freiwaldau. Lepniowska Berta, do Salz- 


771749 


,Niżój podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, 


iż nabywszy przez ciągłą długoletnią praktykę ę 
RR we Lwowie jako też i Wiednia dokładnego budowania 
fortepianów, tychże naprawy i stro- 
Jenia, otworzył swą pracownię we Lwowi» w kamieni 
Burzyńskiego pod N. 294 przy fhaa Nowéj obok sklepu za Jär- 
gensa, gdzie wszelkie obstalunki przyjmuje i na każde wezwanie 
za najpomierniejszą cenę zadowolnić jest gotów, 
-2) Józef Burzyński, fabrykant fortepianów 


ANTONI CZAPLIŃSKI Zarządzca Drukarni. 


